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Poczta

Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr.
Opłata pocztowa aiszczona ryczałtem.

Hot U. Warszawa- Dciałbowo, bnia 18 września 1932 r.

(Eliluba lotnictwa polsfiego.
Kieby fdfanaście lat temu polsfa jbobyła wreszcie 

j trubem byt niejalejny, jbawało się sąsicbnim narobom, je 
otres tej wolności bębjie barbjo frótfi, je jest to państwo 
sejonowe, ftórego samobjielność prjetrwa najwyjej filfa 
lat. Wofoło granic polsfi istniały potęjne mocarstwa, bo*  
brje ujbrojone, jaopatrjone tre wsjystfie nowocjesne wyna- 
lajfi j bjiebjiny sjtufi wojennej, pośrób nich polsfa wyba- 
wała się prawie bejbronna, tylfo mur piersi jolniersfich 
stanowił jej granice.

,€ub nab Wisłą", cjyli obparcie bolsjewifów ob War*  
sjawy, ftóry umocnił niepobległość polsfi, nie był jebnaf 
tońcem jmagań i walf bla narobu polsfiego, był racjej 
wstępem bo nowej,' bejtrwawcj juj teraj wojny o pierwszeń­
stwo w jbobycjacl; wiebjy, techniti, efonomji, sjtufi, bu*  
cisowej i fijycjnej tęjyjny. polsfa miała prjeb sobą ogromne 
jabanie i jabaniu temu pobołała. Polacy coraj cjęściej wy*  
suwają się na pierwsje miejsce na arenie miębjynarobowej, 
bubjąc pobziw i sjacunef cubjojientców.

Samiast współjawobiyictwa w jbrojeniach i bratobój- 
cjych walfacb miębjy narobami. polsfa głosi sjlacljetne 
współjawobnictwo w wyścigu pracy, oświaty i sportu. ©o 
tej musimy cjuć wbjięcjność bla lubji, ftórjy sławą swoją 
rojnosją po świecie imię polsfi, a tern samem bają pojnać 
światu sjlacl;etne basła narobu polsfiego.

Kof biejący prjyniósł Polsce wieirie sufcesy w bjiebji*  
nie sportu i lotnictwa, j rabością patrjymy na rojwój 
sportu polsfiego, ale jwycięsfi lot polafów napełnia 
wsjystfie serca bumą i wiarą w potęgę i jywotność naro*  
bu. 8o jwycięstwo to jest nie tylfo boljatersfim wycjynem 
jebnego cjłowiefa, ale jest równiej bowobem, je tec^nifa 
polsfa stanęła na pojiomie europejsfim.

Samolot por. jwirfi był bubotrany prjej młobych fon- 
struftorów: Kogalsfiego, Wigurę i iDrjcwiectiego, pobcjas, 
gby masjyny niemiecfie i włosfie obbawna były juj jnane 
j bosfonałej fonstrufcji. 21 jebnaf por. Switfo obwajył się 
stanąć bo walfi, pomimo prjrsjfób i trubności, jafie prjeb 
jawobami wapotyfał na fajbym frofu.

por. jroi^fo był sjefcm pilotaju (naufi lotnictwa) w 
wojsfowej sjfole oficerów lotnictwa w Dęblinie, to tej 
musiał ufońcjyć prjeb jawobami prjesjfolenie swych ucj- 
niów i tylfo bjięft sjalonej pracy jbołał tego na cjas bo*  
fonać. bwa &n> pojostało mu na japojnaric się
j masjyną, ftóra świejo jostała jbubowana. £)opiero pob*  
cjas jawobów ofajało się je samoloty polsfie prjewyjsja- 
ją bosfonałością fonstrufcji masjyny jagraniejne.

Jwycięstwo por. Jwirfi nie było więc prjypabfoae — 
było ono wynifiem wieloletniego pogłębiania wiebzy tcch- 
niejnej prjej polsfich wynalajców i fonstruftorów i wici*  
tiej siły bucikowej polsfich lotnifów.

Po jwycięstwie por. Kiemcy pragnęli prjynaj-
mnie| w cjęści umniejsjyć jasługi polafa, głosjąc, jafoby 
por. Sroitfo prjechobjił prjećwicjenie w niemieefiej armji. 
Raturalnie wieści te są bejpobstawne, gbyj jwycięsca pob 
sft ucjył się w sjfole realnej na fresacb wschobnich- Po- 
siaba wyłącjnie wyfsjtałcenie polsfie, a w armji niemiec*  
ficj nigby nic słujył.

iDjiś więc, fieby jbajemy sobie sprawę, je tryumf por. 
^wirfi jest tryumfem całego polsfiego lotnictwa, mojemy 
patrjcć j nabjieją w prjysjłość polsfi. Kraj, ftóry posiaba 
tafieb rjetelnycb pracownifów, nie pojostanic w tyle ja in- 
nemi państwami, ale prjeciwnie, na fąjbem polu bębjie so- 
bie torować brogę i osiągać miejsca jasjcjytne pośrób in­
nych natobów.

Cragtcjna śmierć ś. p. por. gtnirfi 
i ś. p. inj. Wigury.

W chwili. fiebyśn.y brali numer na masjynę, ro> 
jesjła się strasjna wieść, je prjeb Uleetingiem (jjaj- 
bem) lotnifów w Prabze Cjesfiej sława lotnifów pcl- 
sfich, por. jwirfo, oraj fonstruftor inj. Wigura 
ponieśli śmierć.

Webług tomunifatu polsfiej Agencji telegraficj*  
nej bnia 11 wrjesnia r. b. o gobjinie 8*cj  rano por. 
Jwirfo. lecąc bo Pragi, spabł pob tjierlicfiem (Cjesfi 
Sląst), jabijając się na miejscu wraj j towarjysjcm, 
inj. Wigurą. © fatastrofie por. jwirfi bowiabujemy 
się następujących sjejegółów: 2lparat, lecący bo Pragi, 
bostał się w torfociąg pobcjas burjy, panującej o gobji- 
nie 8*ej  rano nab tiesjynem, uberjając się o brjewo 
j całą siłą. Tlpcrat jostał jbjujgotany bosjejętnie. 5^' 
równo por. Jwitfo icf i jego towarjysj jostali ja*  
bici. Ra miejsce fatastrofy wyjechał natychmiast sta­
rosta cieszyńsfi Kutner i bowóbca 4 p. strjelców 
pobhalańsfich pułfownif Własef. Cierlicto jnajbuje 
się w obległości 14 filometrów ob cjesfiego tiesjyna.

Tragicjna ta wieść wstrząsnęła bo głębi społe- 
cjeństwem polsficm.

Salebwie bwa tygobnie upłynęło ob wspaniałego 
jwycięstwa w europejsfim locie ofręjnyw, ftóre chwa*  
łą ofryło imię polsfi. sjeroto rcjsławiając po świę­
cie najwisfa nieustrasjonego pilota polsfiego jtwirfi 
i jnafomitego fonstiuftora polslicąo Wigury — gby 
oto straszliwa wieść o iefa zgonie bjiś bo nas bocho- 
bji. Cześć pamięci jnafcmitych Orłów polsfich I Cjeść 
pamięci ś. p. por. jwiifi i ś. p. inj. Wigury.
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Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Zupełnie nieoczekiwanie dla wszystkich nastąpiła w 
Rządzie polskim zmiana dwóch ministrów. Pan mi­
nister Skarbu Jan Piłsudski i p. minister Komunikacji Al­
fons Kiihn podali się do dymisji na skutek przemęczenia 
wytężoną pracą. Dymisje zostały przyjęte i Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował ich następców, a mianowicie: 
ministrem Skarbu mianował p yicepremjera prof. Wł. Za­
wadzkiego, a ministrem Komunikacji p. jjiż. Butkiewicza, 
dotychczasowego prezesa Radomskiej Dyrekcji Kolejowej.

Konferencja państw rolniczych, których 
przedstawiciele obradowali w Warszawie pod przewodnic­
twem polskiego ministra rolnictwa, już się zakończyła. Na 
konferencji tej w zupełnej zgodzie i harmonji ustalono 
wspólną linję postępowania państw rolniczych Europy środ­
kowej z Polską na czele, na wszelkich gospodarczych kon­
ferencjach międzynarodowych.

Przykrym zgrzytem w życiu politycznem Polski odbiły 
się dwa strajki. Strajk robotników portowych w Gdyni 
i strajk robotników naftowych w Zagłębiu Borysławskiem. 
Pierwszy z tych strajków po kilku dniach się zakończył, 
natomiast strajk nafciarzy trwa i nie zanosi się na rychłą 
likwidację.

Niemcy widocznie uwzięły się, aby swojemi poczy­
naniami interesować i niepokoić cały świat. Po uspokoje­
niu awantur wewnętrznych i poskromieniu rozwydrzonego 
hitleryzmu, rząd Rzeszy wystąpił z wnioskiem o przy- 
z n a n ie Niemcom prawa do równości zbrojeń. 
Wniosek ten w formie pisemnego memorjału został przed­
łożony premjerowi Francji, p. Heriotowi. Jest to wyraźne 
wystąpienie, mające na celu podważenie Traktatu Wersal­
skiego, na mocy którego Niemcy mają ograniczone prawo 
zbrojeń. Na szczęście p. premjer Heriot nie pozwolił się 
wyprowadzić z równowagi i wciągnąć w dyskusję. Odpo­

wiedział na notę niemiecką krótko, że sprawa ta, jeśliby 
wogóle miała być rozpatrywana, to tylko w Radzie Ligi 
Narodów.

Ambasador polski w Paryżu, p. Chłapowski, złożył 
wizytę p. premjerowi Heriotowi, oświadczając, że Polska 
kategorycznie zastrzega się przeciwko żą­
daniom niemieckim.

Na konsulat generalny polski w Opolu, na Śląsku 
bojówka hitlerowska dokonała zamachu, usi­
łując wybić szyby. Policjant niemiecki, który chciał na­
pastników zatrzymać, został ciężko ranny. Niemieckie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych złożyło władzom polskim 
wyrazy ubolewania.

W Berlinie odbył się zjazd organizacji Stahl- 
hełmu. Defilada odbyła się przed b. kronprincem, oraz 
byłymi generałami armji cesarskiej z Mackenzenem na 
czele. Wygłoszone zostały bojowe przemówienia oraz za­
powiedź, że Niemcy wkrótce znowu staną się cesarstwem.

W Rumunji panowało przez pewien czas zaniepo­
kojenie z powodu zawarcia przez Polskę paktu 
z Sowietami o nieagresji (wspólnem nienaruszaniu 
granic). Obecnie polski viceminister spraw zagranicznych, 
p. J. Beck, pojechał do Rumunji, gdzie złożył wizytę kró­
lowi rumuńskiemu i czołowym politykom RumUnji. Po od­
byciu tych konferencyj stwierdzonem zostało, że polityka 
Polski i Rumunji jest najbardziej harmonijna i jednolita.

W H i s z p a n j i rząd republikański z całą bezwzględ­
nością tłumi bunt monarchistów. Wzburzone tłumy 
skrajnych elementów zaczęły w odwet za wywołanie buntu 
palić kościoły i siedziby magnackie. Główni przywódcy 
buntu zostali schwytani i osądzeni. Zostały zastosowane 
względnie łagodne wyroki na oskarżonych monarchistów. 
Nie wydano ani jednego wyroku śmierci.

Anglja znowu przeżywa olbrzymi strajk, obej­
mujący z górą 200,000 robotników w przemyśle włókien­
niczym. Przy olbrzymiem bezrobociu, jakie przeżywa obec-

Wszelkie prawa przedruku nawet w urywkach zastrzeżone.

Z dziejów zamku w Działdowie.
3) (Ciąg dalszy).

Według Dóhringa „Zakrze"*)  była polską formą od 
nazwy Sassen, czyli należałoby nazywać dzisiejszą Dział- 
dowszczyznę**)  ziemią Zakrzewską—(zawkrzewską), albo jak 
dziś nazywamy okolice Mławy — zawkrzańską.

*) Erclerung der preussischen Grósseren Landtafel, Konigs- 
berg, r. 1595, str. 435.

**) Mapę taką posiada Muzeum Mazurskie w Działdowie.

Na mocy umowy z 1257 roku pomiędzy księciem Ka­
zimierzem łęczycko-kujawskim a Krzyżakami, ziemia lu­
bawska miała z .sasińską" tworzyć jedną całość. W 25 lat 
później sam Wielki Mistrz przyznał, że do ziemi „sasiń­
skiej “ kto inny miał lepsze prawo, niż Zakon. W 1303 roku 
Krzyżacy odstąpili ziemię lubawską biskupom chełmińskim. 
Rzeka Wkra stanowiła odtąd granicę między ziemią lu­
bawską a „sasińską". Rzeka Wkra to dzisiejsza Wla czyli 
Wel. Wypływała ona pod Dąbrównem, przecinała kilka 
jezior i przyjąwszy Nidę, dzisiejszą Działdówkę, płynęła 
przez ziemie księstwa mazowieckiego. Krzyżacy, celem 
przysporzenia wody w rzece Drwęcy, sztucznie odprowadzili 
wodę w stronę zachodnią. Dżiś oglądać można jeszcze da­
wne koryto, zwane Martwicą. Nida czyli Działdówka z do­
pływu Wkry stała się jej częścią górną.

Kronikarze krzyżaccy nazywają strony te „Puszczą" 
(„Wildnis"), którą Zakon zaczyna kolonizować. Nie sądzę 
jednak, aby to była puszcza bezludna. Toć ziemia kur­
piowska — to też puszcza, ale w tej puszczy żyli ludzie, 
„Puszczaki", zajmowali się bartnictwem, myślistwem, rybo- 
łóstwem. Tak samo rzecz miała się w dzisiejszym dział­
dowskim powiecie.

Nazwę miasta nadano w bardzo odległych czasach,

*) Dóhring. Die Grenzen der Altpr. Land. Sas. (Altpr. Mon., 
Bd. 44, S. 224. 225.

**) Ziemią działdowską albo Działdowszczyzną nazywam obszar 
ziemi, który stanowił powiat działdowski od powstania Państwa Pol­
skiego do dnia 1-go kwietnia roku bieżącego.

Dlatego tak trudno jest wyjaśnić, od czego pochodzi. Krzy­
żacy, później Niemcy używali w najstarszych dokumentach 
nazwy Soldow, potem Soldavia, Solidavia. Henneberger, 
sławny geograf i kartograf pruski, podaje obok nazwy 
Soldow polską „Dźialdoff" *).

Wojciech Kętrzyński, wielki uczony, Mazur z pocho­
dzenia, w dziele swem „O osadnictwie polskiem ziem 
niegdyś zakonnych" zamieścił fotografję mapy krzyżackiej 
z XV-go wieku. Nazwy wypisane są literami niemieckiemi. 
Na tej mapie wyraźnie czytamy „Dzialdow"**).  Gdyby karto­
graf ówczesny znalazł na tej ziemi nazwę niemiecką, gdy­
by ta nazwa była popularniejsza, napewno wypisałby 
„Soldow". Nazwa „Dzialdow" czyli Działdów musiała więc 
w one czasy być popularniejszą.

Przez Działdów w owe odległe czasy przeciągali 
kupcy z południa i zachodu, wiozący towary swe na pół­
noc, aby je wymienić na drogocenny bursztyn i futra.

Hartknoch podaje rok 1306 jako datę wybudowania 
zamku. Nie wiadomo jednak, czy w tym roku budowę 
rozpoczęto, czy też wykończono. W owe czasy zamki nie 
powstawały w ciągu roku czy dwóch. Budowa trwała lat 
kilkanaście, a nawet dłużej.

Krzyżacy mieli zwyczaj, że wykorzystywali przedhi­
storyczne grodziszcza, które zazwyczaj posiadały lochy 
i korytarze podziemne, ciągnące się na przestrzeni wielu 
kilometrów, łączyły nawet niekiedy dość odległe od siebie 
warownie. Do dziś wieść gminna niesie, że ganek pod­
ziemny ciągnie się z zamku do kościoła ewangelickiego, ra­
tusza i łączy Działdowo z grodziszczem w Księżymdworze.

Upłynąć musiało sporo czasu od chwili objęcia ziemi 
działdowskiej przez Zakon krzyżacki, zanim uregulowane 
zostały stosunki. Odległość Działdowa od Torunia, wobec 
braku dobrych dróg, wydawała się znaczna.

(Ciąg dalszy nastąpi). Emil ja Sukertowa-Biedrawina. 
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nie Anglja, strajk ten boleśnie da się odczuć państwu 
angielskiemu.

Według ostatnich statystycznych danych, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej znajduje się 
obecnie około 11 miljonów bezrobotnych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych jest bezsilny wobec tego katastro­
falnego zjawiska.

Między Japonją a Rosją Sowiecką doszło ,do 
wspólnego porozumienia w sprawie Mandżurji.

W Ameryce Południowej dotychczas walczą 
z sobą Boliwja i Paragwaj, zdaje się jednak, na 
szczęście, że z tych awantur poważniejszych następstw 
nie będzie.

Od Redakcji.
Upraszamy wszystkich panów kierowników szkół i nau­

czycieli, którzy pragną zwyczajem dorocznym podjąć się 
rozsprzedaży „Kalendarza dla Mazurów” i „Kalendarza dla 
Ewangelików" na rok 1933, o nadesłanie nam liczby za­
potrzebowanych kalendarzy.

Upraszamy również wszystkie osoby, które dotąd nie 
uiściły należności za sprzedane kalendarze na rok 1932, 
o wpłacenie na P. K. O., Konto Z. E. P. 4852.

Z kraju i ze świata.
Zaślubiny. W dniu 13 sierpnia r. b. odbył się w 

Cieszynie ślub znanego i zasłużonego działacza, inspektora 
szkolnego w powiecie kępińskim, poprzednio odolanow- 
skim, kapitana rezerwy, p. Jana Cienciały z p. Ewą 
Buzkówną. Państwo młodzi nie rozsyłali zawiadomień 
ani też podziękowań za życzenia poślubne, lecz ofiarowali 
50 złotych dla bezrobotnych powiatów: kępińskiego i o- 
strowskiego. Redakcja naszego pisma składa nowożeńcom 
najserdeczniejsze życzenia na nowej drodze życia.

Działdowo.
Powrót wojska z manewrów. Ill-ci baon 32 

p. p. powrócił z kilko-tygodniowych manewrów do swego 
garnizonu. W mieście wywieszono chorągwie o barwach 
narodowych. Miasto podejmowało oficerów śniadaniem w 
„Hotelu Polskim", żołnierzy traktowano piwem i papierosami.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
postanowiono między innemi: 1) nie obniżać wsparcia dla 
ubogich; 2) ogłoszenia miejskie publikowane będą na ta­
blicach, wywieszonych na publicznych miejscach; 3) wnio­
sek o zmianie statutu opłat administracyjnych, który, z po­
wodu podwyższenia stawek, stał się ciężarem dla społe­
czeństwa, odroczono.

Zebranie Kółka Rolniczego. Dnia 4 września 
r. b. odbyło się w obecności p. Starosty Montwiłła zebra­
nie Kółka Rolniczego. Szeroko omawiano sprawy rolnicze. 
P. Starosta udzielił obszernego wyjaśnienia.

Jazda rowerem na chodnikach winna 
być surowo karana. Na córeczkę p. burmistrza Fel-, 
skiego najechał uczeń rzeźnicki Wojnowski. Dziecko, które 
szło chodnikiem, przeznaczonym dla pieszych, doznało po­
tłuczenia nóżek oraz utraty ząbka.

Nieszczęśliwy wypadek. Szofer Zdrojewski, 
zatrudniony w firmie Fichny w Działdowie, wskutek nieo­
strożności najechał na wylocie ulicy św. Katarzyny jadącą 
na rowerze Erykę Dziabełówną, która doznała złamania 
ręki poniżej łokcia.

Licencja klacz do pomorskiej księgi 
stadnej. Z okazji tegorocznej licencji ogierów prywat­
nych na Pomorzu w czasie od dnia 12 do 24 września 
odbędą się równocześnie licencje klaczy do pomorskiej 
księgi stadnej. Przyjęcie do księgi stadnej może być do­
konane na podstawie licencji spędów. Właściciele zapisa­
nych klaczy korzystają z 50-procentowej zniżki opłaty za 
odstanowienie klaczy ogerami państwowemi, pozatem otrzy­
mają właściciele klaczy 15-procentowy odsetek do ceny 
kupna za remonty, pochodzące po zapisanych klaczach 
i państwowych ogierach. Dalej mogą być hodowcy specjal­
nie wyróżnieni nagrodami na wystawach koni remontowych 
i lokalnych pokazach koni.

Kaliszkowice Kaliskie (pow. kępiński). Na na­
szą wioskę przychodzą częste nieszczęścia. Oto dnia 16 
ub. m. wybuchł pożar w zagrodzie p. Antoniego Trzecia­
ka i zniszczył doszczętnie dom mieszkalny, oraz pewną 
część rzeczy. Straty wynoszą około 700 złotych, które po­
kryje Krajowe Towarzystwo Ubezpieczeń w Poznaniu, w 
którem poszkodowany był ubezpieczony na sumę 800 zł. 
Wskutek wichury pożar przeniósł się na zabudowania p. 
Józefa Zawadki i spalił stojący w pobliżu chlew, 1 wóz 
siana, 1 wóz słomy, oraz pewną ilość drzewa opałowego. 
P. Zawadka ubezpieczony był na sumę 2000 zł. Pożar 
powstał zapewne wskutek złej konstrukcji komina. Nie 
skończyło się na tem nieszczęściu. W dniu 28 ub.m. pow­
stała okropna burza, połączona z ulewą, jakiej nikt tutaj 
nie pamięta. Podczas tej burzy piorun uderzył w stodołę 
parcelanta, p. Bronisława Wójcika, która wraz z tegorocz­
nym zbiorem spłonęła doszczętnie. Straty obliczają na 
3300 zł., które częściowo pokryje ubezpieczenie, gdyż po­
szkodowany był ubezpieczony tylko na 2000 zł.

Zaślubiny. W dniu 4 września r. b. odbył się w 
wiosce Kaliszkowice Kaliskie ślub p. Ottona Moscha z p. 
Emą Pustalówną. Wierne współżycie ślubowało sobie mło­
de małżeństwo w kościele ewangelickim w Grabowie nad 
Prosną; połączenia duchowego młodej pary dokonał miej­
scowy ks. pastor Pokowiec. Młodemu małżeństwu życzy­
my tą drogą błogosławieństwa Bożego. Sz.

Z za kordonu.
Złe żniwa w Prusach Wschodnich. Skut­

kiem złych warunków powietrznych, żniwa w Prusach 
Wschodnich przedstawiają się w niektórych okolicach bar­
dzo źle. Na ogólną ilość 37 powiatów wschodnio-prus- 
kich 10 powiatów melduje zupełne zniszczenie zbiorów, 
18 powiatów melduje zniszczenie częściowe. Nadprezy- 
dent prowincji wschodnio-pruskiej wysłał komisję celem 
obliczenia szkód i zastanowienia się nad środkami w kie­
runku zaradzenia złu. Rząd Rzeszy będzie niewątpliwie 
musiał udzielić zasiłków, niezależnie od olbrzymich zapo­
móg, które płyną stale do Prus Wschodnich pod postacią 
„Osthilfe".

Gościnność hitlerowców. W Szczytnie napad­
nięci zostali przez hitlerowców i ciężko poranieni człon­
kowie Stahlhelmu, zwiedzający Prusy Wschodnie. Policja 
aresztowała większą część napastników, przeciw którym 
wniesiono już podanie o ukaranie napastników.

Ze świata.
Ponowna powietrzna podróż prof. Pic- 

carda. Kilka miesięcy temu pisaliśmy o wyprawie prof. 
Piccarda do stratosfery. Obecnie uczony ponowił swój lot 
w towarzystwie asystenta, inżyniera Cosynsa. Podróż od­
była się szczęśliwie przy sprzyjających warunkach atmo­
sferycznych. Balon osiągnął 16,500 metrów, a więc o 800 
metrów wyżej, niż podczas pierwszej wyprawy. Na tej o- 
gromnej wysokości nazewnątrz balonu panowała tempera­
tura 35 stopni poniżej zera, zaś w gondoli termometry 
wskazywały 15 stopni niżej zera. Po wylądowaniu balonu 
okazało się, że wszystkie przyrządy pomiarowe uległy stłu­
czeniu, skutkiem czego nie można było sprawdzić pomia­
rów, dokonanych przez uczonych. Prof. Piccard ma za­
miar wkrótce wyruszyć jeszcze raz do stratosfery. Na 
koszta tej podróży ma wyłożyć odpowiedni fundusz prem- 
jer włoski Mussolini. — Angielski uczony wybiera się też 
do stratosfery i twierdzi, że wzniesie się w specjalnie zbu­
dowanym z aluminjum balonie na 70,009 metrów.

W Japonji panuje straszny głód, chłopi żywią się 
korzeniami.

Państwowa Szkoła Rolnicza Żeńska 
w Malinowie pod Działdowem 

przyjmuje już zgłoszenia na nowy 11-miesięczny rok 
szkolny, rozpoczynający się 

16 października 1932 roku. 
Bliższych informacyj udziela Zarząd. 
Adres: Państwowa Szkoła Rolnicza 

w Malinowie pod Działdowem.
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©jem mojemy zastąpić tomasynę
i superfosfat?

prjewobnicjący Spółbjielni Kolnicjo-Oanblowej, p. 21. 
©onbet w ^Dębicy, biorąc pod uwagę wysotie ceny super*  
fosfatu i tomasyny i brat trebytów na te nawojy, rab,i 
rolnifom jastąpić je mieś,antami trajowemi, ftóre jnacjnie 
mniej fas,tują, a bają bosfónałe rejultaty. ©to, ca opowia*  
ba p. ©onbet:

„(Ob rofu 1929 jupełnie nie stosujemy ani tomasyny, 
ani tej superfosfatów. Jato nawój fosforowy stosujemy 
fosforyty rajem j siarcjanem amonu. Rawojy te albo wy*  
siewamy osobno, albo tej, co uwajamy ja lepsjc, miesja*  
my tuj prjeb rojsianiem. ©ajemy na 1 mórg 100 bo 150 
tilogramów fosforytów i 40 bo 50 tilogramów siarcjanu 
amonu, ora, odpowiednią bawfę soli potasowej, jalejnie 
ob wymagań rośliny. Urobjaje na miesjance nawojowej 
amonowo>fosforowej mamy jawsje bobce i sabawalniające. 
©rudno tojpusjcjalne fosforyty pob wpływem fwasu siar*  
cjancgo, jawartego w siarcjanie amonowym, stają się 
jnacjnie bostępniejsje bla roślin, Kwas siarfowy w siar*  
cjanie amonowym łącjy sif j wapnem w fosforytach i u< 
walnia j fosforytów fosfor, a j siarcjanu amonowego 
ajot. W miesjance amonowo-fosforowej—100 tilogramów 
fosforytu i 50 tilogramów siarcjanu amonu — mamy prje*  
sjło 10 tilogramów cjystego ajotu, oraj bo 12 tilogramów 
dostępnego bla roślin fosforu i otoło 6 tilogramów fos*  
font trudniej rbjpusjcjalnego, ttóry rojtłaba się powoli 
i bjiała w rotu następnym. Siarczan amonowy bjiała bar*  
bjo bobrje pob ojiminy jato nawój pobstawowy. Jego ja*  
letą jest, je rojpusjcja się łatwo i je jest prjej jiemię bo*  
brje jatrjymywany, a więc nie jacfcobji obawa wypłutania 
ajotu. ©prócj frajowycl) fosforytów i siarcjanu amonowe*  
go, j barbjo dobrym stutfiem stosujemy pob ojiminy Ri*  
trofos 10 procentowy w ilości otoło 100 tilogramów na 
1 mórg. Ra wiosnę ujupełniamy bawfę ajotu roślin Ritro- 
fosem 15,5<procentowym, lub tej saletrą wapniową w ilo*  
ścl 40 bo 50 tilogramów na 1 mórg.

gycie ąospobarcje Polsfi.
©brocjenic wypłat w rolnictwie. Rajwajniej*  

sjym j uchwalonych betretów rolnych jest rojporjąbjenie o 
japobieganiu sfutfom trudności płatnicjycl; w rolnictwie. 
Kolnit mianowicie, nie mogący cjasowo wyfonywać swoich 
jobowiąjań pienięjnycl). moje jwrócić się bo sąbu o obro*  
cjenie wypłat. Sędzię ono ubjielone na rot gospobarcjy i w 
pewnych wypabtach moje być prjedłujone. ©alsje rojporją*  
bjenia botycją umojliwienia parcelacji na cele obbłujenia 
prje? prjenosjenie wierzytelności hipotecjnycb na parcelowa*  
ne bjiałti. ©alej jmieniają prjepisy o lichwie i wprowabja*  
ją specjalne urzędy ro-jemcje bla spraw jabłujenia drobne*  
go rolnictwa.

Rynfi.
€eny ,boja. przeciętne tygobniowe ceny cjterech głów* 

nych zbój w ofresie ob bn. 4 bo 10 wrjeśnia 1932 r. teny
,a 100 filo w jłotych:

Jęcjmień ©wieśpsjenica
Warsjawa 28,86 16,80 18,00 16,10
Kratów 27,37‘/a 17,43 — 14,92
Po,nań 25,54 15,70 — 12,87Vs
Berlin 44,24 34,13 37,88 29,47
Óamburg 21,13 14 83 14,22 1595
Praga 39,21 26,93 22.83 20,98
Wiedeń 43 07 29,57 34,69 25,63
tbicago 17,98 13,17 12,64 11,57

Ceny bybła. U) Warsjawie płacono w dniu 10 wrje* 
śnia 1932 rotu ja 100 tilogramów jywej wagi: cielęta ob* 
jywionę 95,00, świnie słoninowe ob 150 tg. wjwyj 140,00 
świnie mięsne ob 110 tg. wjwyj 115,00 jłotych-

Kcfcif bla Kobiet.
Strjejcie się tyfusu!

W rotu biejącym j nastaniem jesieni rojpocjęła się w 
Polsce epibemja tyfusu, ©tjeba więc jawcjasu pamiętać o 
tern, w jati sposób uchronić się ob tej cięjtiej choroby. 
Prjebewsjystfiem nalejy pamiętać, je surowa woda i owoce 
są najgrojniejsjymi rójsabnitami tyfusu. Wobę pić tylfo 
prjegotowaną, owoce w miary mojności równie, gotować, 
lub prjeb jebjenicm bobrje wymyć. Cjystość miesjtania, po*  
ścieli i bielijny jest równiej ocl;rcną prjeciw batterjom ty*  
fusowym. W rajie wypabtu choroby jebneg? j cjłontów ro= 
bjiny trjeba toniecjnie jbrowych umieścić w innej ijbie, bla 
chorego prjejnacjyć specjalne nacjynia bo jebjcnia, ftórych 
jbrowym nie wolno ujywać. ©sobą, ftóra opictuje się cpo*  
rym, nie powinna stytać się je jbrowymi, a w sjcjególności 
gotować im jebjenia.

Tljeby prjcciwbjiałać rojsjerjaniu się jarajy, wybjiał 
surowic i sjcjepionet pr,y państwowym 3atłabjie tJigjeny 
w Warsjawie prjygotował bujy japas sjcjepionet tyfuso*  
wych, jwanych Śesrebtami. ©afa sjcjepionfa (1 bawfa o*  
chronna) tosjtuje 2 jł. 25 gt. i jawiera 4 pigułti, ttóre na*  
lejy prjyjmować nacje,o prjej 4 bni. Sesrebti powinny jnaj*  
bować się w tajbej aptece.

3ujycie tatich pigułet jabejpiecja w jupełności prjeb 
tyfusem. ______ ' ____________________________

Porady fucłienne.
placet,eśliwta mi. 1 Sjtlanfę mąłi tojcjynić 1 

sjtlantą mięta i bwoma beta brojbjy. ©ać podrosnąć. ©o*  
bać pół sjtlanłi cutru, 1 łyjtę surowego masła, 1 jajto 
i tyle mąti, aby ciasto po wyrobieniu bało się rojwałfo*  
wać, lub cienfo rojciągnąć, na posypanej mąfą blasje. Ra 
placfu tym ułojyć śliwfi, węgierti, poprjetrawane na pół, 
tłabąc sfórfę bo ciasta. ©ać bobrje podrosnąć w cieple: 
prjeb samem wsabjeniem bo pieca posypać grubo cutrem 
j cynamonem. Upiec w średnio gorącym piecu. Cutier, po*  
sypany na niewyrośnięte ciasto, bałby bujo wilgoci, co prje*  
sjtobjiłoby dobremu wyrastaniu ciasta.

Placet jabłecjny. prjyrjąbjić ciasto tat samo, jat 
na placet śliwtowy, wyłojyć niem blachy, bać podrosnąć, 
©ymejastm potrajać w cientie płatfi jablta twastowe, win*  
towate, lub antonówfi. Ufłabać na cieście gęsto w tafi 
sposób, aby jeden płatet drugi bo połowy przybywał. ©b= 
sypać grubo cutrem j cynamonem i upiec w średnio górą*  
cym piecu. Jabłet mojna ujywać obieranych lub tej nieo*  
bieranycl;, gbyj w sfórce jabłfa miesjeją się witaminy i o*  
na jest najaromatycjniejsją cjęścią owocu. 3eśli ujywamy 
jabłet nieobieranych. nalejy je prjeb ujyeiem starannie umyć 
i obetrjeć.

©barzanecjfi brojbjowe. półtorej twarty mąti, 
3 i ćwierć befa brojbjy, twatertę mlefa, ćwierć filo masła, 
20 beta eufru i 1 łyjecjtę soli. Wsjystfo to rajem jagnieść, 
długo wygniatać, aby się bobrje połącjyło, robić wałecjfi 
cientie i zwijać w obarjanti lub inne figlasy, ufłabcć na 
blasje, masłem posmarowanej, i gdy dobre wyrosną w 
ciepłem miejscu, posmarować jajtiem, roibitcm j wodą, po*  
sypać tminticm j solą i wstawić w miernie gorący piec na 
20 minut, ©by się ma fu rośnięciu, nalejy w piecu palić, 
a gdy są rumiane, wyjąć j pieca.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

„©ajeta RZajursta" i ,Rowiny“, pisma, po*  
święcone sprawom ludu ewangelictiego, wychodją 2 rajy 
wjmiesiącu. prenumerata tosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobat*  
tiem „Rasj świat" i „Rasj Świateł” 50 grosjy » obnosje*  
niem bo bomu, ©la płacących ja pół rofu j góry 2 jłote. ©la 
płacących twartalnie j góry 1 jłoty 25 grosjy.

Kebatcja w Warsjawie: ulica Óoja Rr. 1, m 10. ©elefon: 8*98*24.  Konto cjetowe Rr. p. K. ©. 4852.

Hebattor obpowiebjialny: ©milja Sutertowa«8iebrawina. Wybawca: 3*3 es,cnie ©wangelitów polafów.

©rutarnia £. RZiobusjewstiego w Warsjawie, ulica 3łota,.Rr. 45. ©elefon: 747*94.


